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Kiedy Pharao miał owo senne widzenie, które mu młody He- 
brajczyk wyłožyl, zdało mu sie, Że stał nad rzeka, z którćj wy- 
chodziło siedm krów pieknych i bardzo tlustych: te pasły sie na 
miejscach mokrych. Drugie też siedm wynarzały się z rzeki szpe- 
tne i chude, i pasły sie na Samym brzegu rzėki, na miejscach zie- 
lonych, i pożarły one, których dziwna piękność i tłustość ciała była. 
I ocycił sie Pharao a sen jego się ziścił. Bo przyszły siedm lat 
Żyżności wielkiej po wszystkićj ziemi Egipskićj, a po nich przyszły 
siedm lat niedostatku, w których po wszystkim świecie głód przemógł. 

Gdyby u nas Bóg zesłał komu podobne widzenie, to przeciwnie 
ujrzałky on krowy tłuste na samym brzegu rzeki w blasku pogodne- 
go słońca, a krowy szpetne i chude brodzące po moczarach. Bo je- 
żli w szczęśliwym kraju Pharaonów błogosławieństwo przybywa na 
spiętrzonćj fali Nilu i z jego mętnym wylewem rozchodzi się po nad- 
brzeżnych równinach, to u nas przeciwnie spływa ono po jarkim 
słońca promieniu, bez którego niedobędzie się na darodny kłos chło- 
dna i podmokła rola. Dawna to u nas gospodarska przypowieść, 
Że suchy rok głodu nie zrobi, a przekonanie, że zbyteczna wilgoć 
zawsze weurodzaj sprawadza, powszechnem jest w caléj tćj strefie 
do której nasz kraj nalezy. W Niemczech owe zaskórnie wody, 
które si: w mokrych latach dobywają i saczą wśród łanów, nazy- 
waja krynicami głodu, Hungerquellen. Podczas gdy w krajach bliż- 
szych równika sili się na to cały przemysł mieszkańca, aby skąpe 
Źródełko, aby ciekąca strugę na swoją grzędę sprowadzić, u nas prze- 
zarny rolnik, wszelka sobie pracę zadaje, zeby wodę odwrócić, odpra- 
wadzić, a w kraju który pod względem gospodarstwa jest dziś wzorem 
dla Europy, w Anglii, „olbrzymie na ten cel bywają łożone nakłady. 

Wprawdzie i druga ostateczność nie zawsee jest pożądaną. — 
Zdarza sẹ w suche lata, że plon niezadowalnia rolnika, że snop 
rzadki na polu i pustka stoi stodoła. Ale wówczas ziarno sowicie 
to nagradza, w czem słoma niedopisała, Suty kłos bogato sypie pod 
cepem, a twarde i mączyste ziarno, daje nierównie więcéj żywności, 
Wiadomo że ilość cząstek pożywnych w ziarnie jednego gatanku, n, 
p- pszenid lub żyta może się różnić o 25%, w miarę jak plon roz- 
winał sie 12 mnićj lub więcćj odpowiednćj roli i wśród mniej lab 
więcej spr:yjających klimatycznych wpływów. Sama wiec doskona- 
łość ziarn: i mączność jego może w znacznćj cześci pokryć niedo- 
bór roku achego, gdy tymezasem w mokrym rokn, choć zdziebło 
bujnie się '©2mogło, choć kop co niemiara na polu i gumna stert 
pełne, jedak pustka w spichlerzu a nikłe ziarnko i źle się micle i 
mało maki wydaje. 

Dawno Się ten stosunek nieobjawił tak wybitnie, jak właśnie 
w roku þieacym, Jesień mieliśmy mokra, zimę łagodną, niestałą, 
wiosnę przqadzistą , lato dżdżyste, Na pniu plony slicznie wygląda- 
ły i mamiły oko, Doświadczeni ńawet gospodarze zapowiadali nie- 
pamiętaną zloża obfitość a skorsi tak się ze sprzedażą kwapili, że 
na początku zniw ceny o połowę spadły i jeszcze kupcy z niewiel- 
ką ochotą pZystępowali do targu. Istotnie pierwsze zażęcie zdawa- 
ło sie owe mdzicje potwierdzać, Jek to zwykliśmy mawiać, atał 
snop na snojie a półkopków było jako gwiazd na niebie, Niczwa- 

- żano na to 2 się miejscami żyto i jęczmień przez pół ohsypały, nim 
się do nich Abrał opieszały żeniec, 'który w snach swoich widział 
nie krowy jaiieśs tłuste — bo takie mało kto u nasi na jawie ogla- 
dał — ale sążiste placki i misy wiecznie pełne i kwaterkę z obra- 
czką i basetłc i skrzypki. Niezważano na to; róg obfitości niewy- 
czerpanym się Zdawał a uronione ziarne miało być tylko okruchem 
ze stołu boga'za. Ale pierwszy omłat do razu zniszczył ułudę, do 
razu ceny skoZyly jakby pchnięte sprężyna. 
dzie ogladano a owe błogosławione Podole które nas nieraz wyba- 
wiało od głodu Dopiero gdy i ztamtąd ledwie nie gorsze doniesie- 
nia nadeszły, tanął nam przed oczyma w całój ohydućj nagości ów 
stary u nas bykalee , wyhladły i chudy Przednowek, 

Prżehywalśmy do niedawna m ta plagą częste i niełatwe roz- 
prawy. Na tój zyźnej a wcałe nieprzeludnionćj ziemi, kióra ucho- 


Jeszcze się na zacho- 


dziła niegdyś za spichrz Europejski, głód nałczał do zjawisk jakhy 
peryodycznych. Ale te same właśnie stosunki co do posiadania i oh- 
rahiania roli, które z jednćj strony dawały powód do częstszego po- 
jawienia się tój klęski, z drugićj zapobiegały jćj zbytniemu przema- 
ganiu. Ten który był panem ziemi i panem rąk roboczych, już io 
z pojęcia własnej korzyści już z obowiazku ludzkości niósł ulge pod- 
danym, których owa plaga dotykała zbyt srogo. Jakoż ani pisane 
dzieje ani podania ludu z owych czasów gdy ten obowiązck nicbył 
jeszcze obostrzony ustawa, niewspominają nam o tych okrapnościach, 
które na zachodzie zwykle towarzyszyły a nawet dotąd towarzyszą 
głodowi, Dziś gdy się wszystko zmieniło, gdy zgoła nowe stosunki 
eo do posiadania, pracy, produkcji i konsumpcyi nastały, inne też 
symptomata i inne wynikłości pojawiać się muszą przy tym niespo- 
dziewanym Opatrzności dopuście, 

Wpływ nieurodzaju na wszystkie stosunki ludności krajowój tam 
bywa najwidoczniejszy, gdzie ani powszechna zamożność ani wezły 
patryarchalne między uboższym i bogatszym stanem niełagodza sro- 
giega takićj klęski nacisku; najwyraźnićj zaś objawia ou się w licz- 
bach, które sie do wzrostu ludności odnoszą. W Szwecji w prze- 
ciagu dwóch lat najurodzajniejszych zeszłego stulecia liczono ślubów 
46.000, urodzin 182.000, pogrzebów 122.000; więc przybyło w owych 
dwóch latach 60.000 ludności. 

W przeciągu dwóch lat najmniej urodzajnych liczona ślabów tyl- 
ko 88.000, urodzin 165.000 a pogrzebów 142.000; więc zmniejszył 
się wzrost ludności o 60,7, W Anglii nawet, gdy cena zboża podnosi 
się o 100%,, uważano że liczba pogrzebów wzrasta o 25%. 
zaś Londynie, gdzie jako w stolicy przepychu lecz razem stolicy nę- 
dzy, drożyzna stosunkowo większa część ludności i nicrównie silniej 
dotyka, pokazało się już w ubiegłem sluleciu, że liczba pogrzebów 
w przeciągu pięciu lat najdroższych większą była o 42%, niż w prze- 
ciągu pięciu lat najtańszych. Zaiste oschłe sa liczby i nielubią ich 
serca pragnące tkliwych poruszeń, ale w tym razie jakże są wymo- 
wne? Straszno pomyśleć ile to tam boleści, ile jeków rozpaczy roz- 
pierało te piersi nim je ostatnie ukoiło omdlenie, a ile żałoby, ile 
łez sierocych pazostało po nich! 


W samym 


My wprawdzie niemamy powodu obawiać się równie zasmuca- 
jących następstw drożyzny, na którą się widocznie zanosi, Zatob- 
ku u nas dla nikogo niebraknie, a zdrowe ręce zawsze są w stanie 
zarobić na zgłodniały żołądek. Wszelako nieuśmiecha nam się wcale 
niedaleka przyszłość, nie obejdzie się bez ciężkićj z biedą przepra- 
wy aw obec takich widoków może niebędzie od rzeczy, zastanowić 
się nad tem, jaki jest w ogóle i jaki u nas obrót ziemiopłodów , 
jaki produkcyi do konsumpcyi stosunek i jaka natura handlu, który 
stanowi pośrednie między niemi ogniwo. 

Statystyka jest niezawodnie najpewniejszą podstawą rozumowa- 
nia o wszystkiem co dotyczy produkcyi, konsumpcji i handlu, Ale 
właśnie ta gałęż statystyki, która się obrotem ziemiopłodów zajmuje, 
wszędy % największą rozwija sie trudnością a u nas załedwio jeszcze 
poczyna z pnia wypuszczać; większe też u nas niż gdziekolwiek stoja 
jéj na zawadzie trudności. Wszędy najanaczniejszą część plonu sam 
konsumuje producent, Cała ta ilość niepojawiając się na targach, 
uchodzi wszelkićj kontroli, i tylko z zajętego w oyóle pod uprawe 
obszaru, ze sposobu zagospodarowania, z nieodzownej do utrzyma- 
nia mieszkańców ilości pożywienia, z ilości przywozu i 


wywozu zbo- 
ża można mnićj więcćj wnioskować, 


ile w przecięciu roczuy plon 
wynosi, Unas, jak się to już na innem miejsen powiedziało*), naj- 
większa cześć producentów sama nawet niewie ile własny jej plon 
wynosi, bo trwa jeszcze w tćj wierze, że się daru Bozego liczyć i 
mierzyć nic godzi; to nawet co na targi wywozi, nie na miare ale 
na oko sprzedaje. (zem niższy też jest stopień na którym stoi go- 
spodarstwo rolne , tém większa bywa międay kaźżdorocznemi plony 
różnica; bo tém większy wpływ wywieraja na żle przygotowaną role 
te klimatyczne zmiany, którym się zasobny i doskonałe uprawiony 
zagon łatwićj opiera. I z tego wzeletu niemała trudność urasta przy 


*) Rozprawy Tow. Gosp. Tom V. 


statystycznych u nas dociekaniach; powinny one obejmować długi 
szereg lat, jeżti się ich rezultat ile tyle z rzeczywistością ma zgadzać. 

Pomimo te wszystkie trudności usiłowano już nieraz rozwiązać 
to lak ważne pytanie, ile zboża Galicya rocznie produkuje? Już przed 
kilka laty ntrzymywał P. Singer, że Galicya łącznie z Bukowina wy- 
dała w r. 1841 ośninaście milionów korcy zboża. Był to rok niewy- 
Należałoby więc wnosić, że 
Jakoż inne po pismach 


datny lak na słomę jak i na ziarno. 
kilkoletnie przecięcie wyższą liczbę wykaże. 
czasowych rozrzucone podania twierdza, że sama Galicya wydaje 
rocznie 18 milionów korey wszelakiego ziarna. Ale pan Ilópfiiugen 
w mowie mianćj przy otwarciu izby handlowej lwowskiej przecięcie 
rocznego plonu w Galicyi podaje na mało co więcćj jak 14 milionów 
korcy. Dawno to powiedziano, że fn medio veritas, i ezęsto sta- 
tystyka musi na lakiem medium poprzestać, aby jakieś pićrwsze opar- 
cie i jakiś zyskać punkt wyjścia. My zaś w niniejszym razie tem 
chętnićj je przyjmujem, że ile mozna wnosić z objętości ról i zago- 
spodarowania onych, przecięcie plonu po potwąceniu nasienia istotnie 
około 16 milionów korcy wynosić powinno *). 
kowała Ualicya około 13 milionów korey ziemniaków , których plon 
obecnie zapewne mało co więcćj jak szóstą część dawnego przecię- 
cia wynosi, zatem niewiele więcćj jak 2 miliony korcy. 

W skutek zniesienia pańszczyzny w niektórych okolicach ogra- 
niczono nieco obszar pod uprawe zajęty, Wszędzie prawie w sku- 
tek opieszałości najemnika zbiory na dworskich łanach znacznie ucier- 
piały, i bogdaj czy nie za mało sie powie, przyjmując na ten karb 
20— 25%, utraty. Kto w bieżacym roku widział ogromne łany żyta 
do końca niw stojace, podczas gdy inne mnićj wytrwałe ziarna 
chwytano; klo widział ścieraie zaścielone kłosiem, po które nikt sie 
nieschylał, gdy stroskany gospodarz tego już tylko pilnował co je- 
szcze Wzymało się zdziebła; kto potem przez cały wrzesień patrzył 
na długie półkopków szeregi, porastające na słocie nowem pokole- 
niem, ten powyższemu wnioskowi niezarzuci przesady. Ale z dru- 
giej strony każdy przyzna, że gospodarstwa włościańskie już się 
widocznie podniosły tak pod wzgłędem starannćj uprawy jak pod 
względem objętości obsiewanćj przestrzeni. © ile zbiory dworskie 
cićrpia na opóźnieniu, o tyle włościańskie na pospiechu zyskują; a tak za- 


Oprócz tego produ- 


pewne niedaleko odbiegniemy od rzeczywistosci przyjmując, że przecię- 
cie roeznego plonu w skutek zniesienia pańszczyzny dotąd zuacznćj 
niedoznało zmiany, i źe raczćj się wznosi niżby się miało obniżać. 

Inaczćj rzecz się ma pod względem ziemniaków. Wyżej podana 
ilość produkcyi wyrównywała co do pożywności przeszło 2,500.000 
korcy twardego zboża. Wprawdzie urastający z ich ubytku niedobór 
został w niejakiej części pokryty przez rozleglejszą uprawę roślin 
strączkowych 1 warzyw. 
w pędzeniu gorzałki, którćj przedtem w 1500 gorzelniach produko- 
wano około 1,500.000 wiadr, zacierając prawie połowę całego plo- 


Wprawdzie nastąpiło znaczne ograniczenie 


nu zicinniaków, Pewna część tego plonu szezególnie w tanich latach 
używaną była na paszę dla bydła, a wtem zastepuje ją coraz rozle- 
glejsza uprawa roślin pastewnych, kaniczyny, wyki, rzepy i t.p. Na- 
koniec wielka część tego ziemiopłodu psuła się w ciągu zimy, mar- 
zła, gniła, zrastała a potem stawała się nieprzydatną do konsum- 
cyi. Wszelako zdaje sie, że przynajmniej 1.000.000 korcy zboża 
potrzeba odliczyć na pokrycie tego niedoboru, którego powodem jest 
choroba ziemniaków, W takim razie ta klęska umniejszyła o 6— 7°/o 
całoroczny zapas żywności w kraju, a jakkolwiek taki procent na 
piórwszy rzut oka małym się wydaje, pokaże się jednak w dalszym 
ciągu tych uwag, ile on wpływać musi na cenę targową wszystkich 
ziemiopłodów. Nałeraz dość wspomnićć, że ubytek taki wyrówny- 
wa ilości, ktoraby wystarczyła na wyżywienie całego kraju przez dni 
dwadzieścia cztóry. 

Niemnićj trudności jak obliczenie plonu przedstawia wyprowa- 
dzenie przecięcia całorocznój konsumcyi. Mamy w tym względzie 
nader dokładne z innych krajów podania, mianowicie z Auglii i Fran- 
cyi, którym często własne niewystarczają plony, dla których więc 
dochodzenie stosunku produkcyi do konsumcyi krajowej jest rzeczą 


*) Za podstawę do powyższego wniosku służyła objętość pól ornych, która po- 
dług pomiaru rządowego wynosi 5.800.300 morgów. z tych przy powsze- 
chnejn w kraju gospodarstwie trzechpolowem obsiewa się corocznie około 
4.000.000 morgów, « ze wzgledu na rozmaitość gleby i na różne galunki 
zboża niemożna w przecięciu przyjąć plonu wyższego nad 4 korce z morga, 
po potrąceniu nasienia. 


Adryan Pikarski. 
(Z rękopisu Józefa Make. hrabi na Tenczynie Ossolińskiego. ) 
Syn Jana Sędziego Rawskiego z drugiej żony Nowomiejskićj 1). 
Jezuita dowcipu rzadkiego i nauk; wcale niepospolitej, trzech królów 


największćj wagi. Ale jak pradukcya tak i konsumcya zawisła od 


miejscowych okoliczności. Dowicdziono, że dobry byt ludności i 
łatwość zarobku, chęć do pracy i obyczajność znakomity wywićrają 
wpływ na ilość i jakość spotrzebowanćj żywności. We Francyi teraz 
wychodzi o 80°% więcćj pszenicy na kazdego mieszkańca niż wycho- 
dziło na schyłku siedmnastego wieku, Chociaz zdaje się na pozór 
jakoby wzrastająca z dobrym bytem konsumcya mięsa, powinna po- 
trzebę zboża ograniczać, jednak doświadczenie inaczćj nas przeko- 
nywa. Bo upowszechnia się używanie trunków ze zboża wypalanych, 
wzrasta liczba bydłąt ziarnem żywionych, zwiększa się nakoniec po- 
kup tych wyrobów zbytkowych, do których mąka wchadzi. Za to 
czem więcćj się upowszechnia konsumcya przedniejszych gatunków 
zboża, tem niżej opada przecięcie ogółu spotrzebowanej ilości. I lak 
Goral Szkocki, który żyje chlebem owsianym, konsumuje rocznie 6 
korcy 25 garncy zboża, mieszkaniec Podgórza, który głównie poży- 
wia się jęczmieniem, potrzebuje rocznie 3 k. 8 g., wyrobnik augiel- 
ski, który na żytnim chlebie poprzestaje, potrzebuje tylko 2 k, 21 g. 
A w stanie bogatszym, który chléb tylko pszeniczny pożywa, niewy- 
chodzi rocznie tylko 2 k, 11 g. zboża na głowę. Wiadomo, że i 
klimat nie jest bez wpływu na te stosunki, Mieszkaniec krajów cie- 
plejszych, może się obejść mniejszą ilością pokarmu niż mieszkaniec 
krajów chłodniejszych. Dlatego niemożna bezwarunkowo się spusz= 
czać na przecięcia wyprowadzone w innych krajach, i należyile mo- 
żności sprawdzić je ze wzgledu na miejscowe potrzeby, zwyczaje i 
usposobienie ludności. 

Podług M Cullocha wypadało przed dziesięcia laty całej rocznej 
konsumcyi, licząc w to już trunki, obroki itp. 5 korcy zhaża na 
każdego Anglika, We Francyi, gdzie nikt owsianym chlebem nieżyje, 
gdzie stosunkowo mniejsza jest ilość koni, tych głównych konsumen- 
tów owsa, gdzie obok tylu winnic wyrób gorzałki i piwa mało zbo- 
ża zabiera, konsumcya też ogólna nierównie jest szczuplejsza. Nie- 
wynosi ona w przecięciu nawet 2 k, 16g. na głowę, a meszkaniec 
Paryża zaledwie 1 k. 24 g. zboża rocznie konsumuje. W Bawaryi 
prócz owsa liczą rocznie 2k, 24g. na głowe, a w Szwecyi już z ow- 
sem 3 k, 16g. Unas przynajmnićj 80%, ludności niezna innego po- 
Żywienia prócz kapusty, grochu, krup i mąki. Ale włościanin gali- 
cyjski nie żywi się tak dostatnio jak wyrohnik Angielski albo rolnik 
Bawarski, a pewna część ludności to jest ubogie żydostwo poprze- 
staje na tak skromnej strawie, że podobno nikt w Europie“ niepo- 
szczyci się większą oszczędnością, Nie mała część ludności wpraw- 
dzie żyje chlehem owsianym , ale konie bardzo mało owsa konsu- 
mują. Ich liczba stosunkowo jest znaczna i utrzymanie polepszyło 
się nieco w ostatnich czasach; jednak niezdaje się żeby liczba kani 
przez cały rok na obroku trzymanych przechodziła 30.000 a liczba 
tych które ledwie przez 3—4 miesięcy owies dostają, 100.000. Obrok 
więc zabierałby rocznie około 1.500.000 korcy. Dodawszy do tego 
dla koni przechodnich, wojskowych, brykarskich, dla wołów tucza 
nych, dla nierogacizny it. d. 500.000 korcy to jeszcze obrok nieza- 
bierze 16 g. owsa na każdego mieszkańca. Konsumcya piwa jest mała , 
a wyrób onego łącznie z ograniczonym teraz wyrobem gorzałki za- 
pewne nie więcćj jak 16 g. zboża na głowe zabierze. Ź tych więc 
powodów należałoby mniemać, że roczna konsumcya zboża w Ga- 
licyi wyniesie około 3 k, 46 gr. na głowę, a ztąd wypalałoby wno- 
sić, że ogół plonów w przecięciu zaledwie wyrówna ogołowi potrze- 
by. Coroczny prawie i to znaczny przywóz z Węgier, z Rosyi a 
nawet z królestwa Polskiego zdaje: się taki wniosek potwierdzać. 

Na tak wywnioskowanych liczbach trudno z pewnością polegać, 
może późniejsze badania mylność onych wykażą. Ale ich wzajemny 
stosunek i ten ostateczny wniosek o który właściwie nam chodzi, 
podobna Pomimo urodzajnćj gleby i 
w porównaniu Z innenii krajami niewielkiej zboża konsumcyi, Gali- 
cya w latach pośrednich zaledwie wystarcza na wyżywienie własnó, 
ludności, a przy najmniejszym nieurodzaju musi się już z ościennych 
krajów zasilać. Taki stan rzeczy w kraju czysto rolniczym, którego 
jedynem bogactwem są jego ziemiopłody, zaiste nie jest zadowalnia- 
jacym, a w ohce takiego produkcyi do konsumpcyi stosunku handel, 
który między niemi pośredniczy, na największą zasługuje uwagę. 
Wszystko co mu sprzyja albo zawadza, wpływa na cenę towaru a 
w latach zachwianćj równowagi zapasu i potrzeby najmniejszy cięża- 
rek może szalę na zguhną stronę przeważyć. S.S. 


nieulera żadaćj wątpliwości, 


— a C O 


kaznodzieja 2). Umarł w Grodnie 1679*), Człowiek był, mówi histo- 
rya Jezuitów lwowskich, któremu podobnego, wieki nie wydawają, 
godzien z największymi mężami porównania, Nie skaził życiem dwor- 


*) Niesecki w kor. pag. 596. 


z 


skiem połości. Zawsze światu stawiał przed oczy przykłady 
wszelkich t, osobliwie wyparcia się siebie samego i pokory. Nie- 
dbajac o ste korzyści, żadnój nie opuszczał sposobności przy- 
sporzenia ra swojego zgromadzenia. Najmędrsi mieli się jeszcze 
czego od” nauczyć; gdy niemnićj był biegły w polityce i świe- 
ckich naw, jak w Teologii; ana każdy przypadek pełny grunto- 
wućj i zdj rady. Król i głos powszechny całego polskiego świa- 
fa sądził godnym biskupiego krzesła i pastorułu. Skończył życie 
prawie wczu Rzeczypospolitej podczas sejmu Grodzińskiego z po- 
wszechnyżlem 3). 

Kaz:jego, z których parę pogrzebowych wyszłych z druku 
przebiegi, już do braku złego smaku i spadłćj kaznodziejskiej 
wymowy; atoli tleje w nich jeszcze do pochwalenia zabytek 
starożytrzczćrości, która dabre załecając, przywarom nie pobła- 
zała; a owdzie błyska z pośród mgły nadetego, zdziecinniałe- 
go, płat łaciny upstrzonego stylu, rażący promyk dosadności ję- 
zyka i flziwego krasomowstwa przewagi. łayszczewska, kaszte- 
łanowa iaczewska, zmarła r. 1651, na którćj pogrzebie Pikarski 
miał ża? Kazanie, była poczciwa kobićta, ale zrzędna gospody- 
ni, któpwnie życia małżonkowi swemu nie słodziła. Aczkolwiek 
za$ cztócie kościołów , trzynaście klasztorów, kilka szpitalów 
hojnie ezyła, Jezuitom w Kaliszu kilku tysiecami i lichtarzem 
śrebrnypłaciła sie; przecież kaznodzieja nicosłania, co było jej 
do wyrenia, ani jej wystawia za przykład, któryby mógł wabić 
do małkich zwiazków nadzieją znalezienia w nich szezęśliwości: 
„Co zarła, dokładnićj o tem uprzejmy małżonek, dowodnićj pou- 
nfała dka wiedzieć może: ja nadto nie, że którąkolwiek widział 
ykonwiacą tn publico lub z Wielmożnym towarzyszóm, lubo 
„Z posnemi, lubo z własnem poddaństwem , ledwo się nie mylił, 
„pania panem była, patrząc na jéj wspaniały umysł, rozsądny 
„upororny statek w zajęciu, sprawowaniu i dokańczeniu rzeczy 
„różni trudnych. W ostatku, jeżeli kiedy niezgodę jaką z mal- 
„ŁonkWszczęła, komuż ta z posagiem w dóm nie idzie. — Dos 
sest a lites: czasem na czeladke i poddaństwo musi pani jako 
„niebgrzmieć Grande litigium domi mulier solers est et indu- 
pstriaasye to są gospodarskie. Miewała i ta Jej Mość narowy. 
„Uprzyła sie na czas spokojnćj naturze Jego Mości, ale to pręd- 
pko r rozum darował niewieścićj porywczości i żeńskiemu ro- 
„mmwybaczył, ona także umiała w to ugadzać powolnością ku 
„małówi, prawie macierzyńską miłością ku zacnemu jego potom- 
„stwuczliwą chęcią ku zacnej krwi Jego Mości. Komuż się gor- 
„Sza rań?..... complices pierwoczynnego grzechu tak skarana 
„Jadaługiem, Jewę dziećmi, a czarta białogłową, quia hoc fe- 
ycistimicitias ponam. inter te el mulierem; hędziesz tu za po- 
ykutę'ił się 2 niewiasta. Także właśnie bedzie i tobie panie 
„młodóry na to zarabiasz. Ledwa staniesz do ślubu na kobier- 
„cu, pmnić pan Bóg robótki młode, i snadź rzecze: quiu hoc 
„fecisro salutari poenitenlia dam ci zwojce za żonę; inimi- 


„citiasam inter te et mulierem; wojnę z żonką mieć będziesz. 


1) Orrzyncu Piliarskim, tukże „Jezwicie, bracie Adryana 
pdnim s piórwszćj żony ich ojca , doktorze teologii. 
rse Posnańskim i Jarosławskim, zmarłym w Krako- 
u s$, Piotra r. 1660 wspomina Niesiecki p. 598 T. Ill. 

2) Brócz tego spowiednikiem u wielu zma :sniejszych pa- 
nprzezco Ra rekę wypadło dworowi używać go do nich 
wadujących okolicznościach. Tak królowa Ludwika 
M zleciła mu była po zawartym pokoju s Rolocym 
sÈ Stefana Czarneckiego, ażeby odwiedził pomienio- 
nsięcia.  Przecieś na tym bohaterze niczego w tój mie- 
re potrafiła wskórać, wszelka wilność jego ojra du- 
chgo, Odpowiedział Czarnecki, że nie jego to ocz 
my znieść widok podpalacza kościołów, ani kolano 
msie zgiąć przed dzikim rseżwikiem, rosłewcą krwi 
lui. Respondit se non posse ulla ratione in- 
tullum incendiarium templorum, ant irucu- 
łe sunguinis Christiani adorare carnifi- 
ceudawski Hist, Lib. VII. pag. 347. 

3) Virem secula ferunt, maximis quibusvis comparandus. 
Tris Principum sacer pro nostris orator, łn uwla 
maviłae parte exacta , pietatis, seli, abnegationis pro- 
pritec non virtutem solidarum exemplar, Ñirennus re- 
ligùoni propagator, acerrimus societatis primis in 
occihus propugnatores Vir consilii et ille, a qua doc- 
tiestuigue haberent, guid discereni. lm Theologicis 
aeq! Boliticis, sacris atque profanis disciplinis ver- 
salis. Poloni orbis, mec non ipsius Reg. Majesta- 


»..-. Dała się znać Jadamowi żonka z raju: Siworzon Jadam na polu, 
„na roli, lubo nieoranćj, gdzie się snadź rzepa, nie jabłuszka ro- 
Cóż go zguhiło? Wziął pannę, która nie postała nigdzie tyl- 


„ko w raju: nuz miła da jabluszek. 


„dzą. 
Piekło mieć będziesz nie żone, 
„który ją bierzesz zraju: takie jest schowanie w pieszezotach, przy= 
„smaczkach, miękkościach i próżnowaniu. Stacisz ojczyzne jako 
„raj. Przejesz dziedziczną postsyę na jabłuszkach, to jest, na roz 
„koszach, potrawkach i napojach.  Zgoła która panna miała u ro- 
„iziców zawsze raj, proszę, nikomu za mąż takiej panny nie raj 4). 

W kazaniu pograebowem Ludowiki Maryi, to miejsce gdzie jéj 
męztwo maluje, gdyby przesadzone i wybujane, toż powszednie i po- 
ziame wyrazy do przyzwoitej powagi te podnieść, owe spuścić, na- 
dęte wmiarę zrównać, alegorye rozkiełznane, na właściwe znaczenie 
wyjaśnić, łacinę mieniona spolszczyć; nie stawiłozby równie piekne- 
go jak wspaniałego obrazu? „Widziałem ją jako mur niewzruszona 
„prowadzona do Prus od wielkićj pamięci niczwyciężonego Stefana 
„Czarneckiego prawie per ielu per ignes wśród nieprzyjacielskich 
„zamków, gdzie na ciasućj przeprawie gdy nieprzyjaciel na straży 
„odwodne uderzył, wszyscy radzili do bliskiego zamku umykać. Ru- 
„szyć się n miejsca jako mur nie dała, w gołem polu i szczupłćj 
„chorągwi liczbie zostając póty, aż wódz szczęśliwy, którego sza- 
„bli fortuna wojenna zawsze posłuszna bywała, nieprzyjacielski furor 
„nagana dealera ukarał i pogromił Widzieć ja było tu pad War- 
„szawą; rzekłhyś że piersi z muru dyamentowego ukute miała: na 
„Samym prawie celu stojąc w brzegu Wisły, na froncie stawała nic- 
„przyjacielskich piorunów, Żałowała często, że serea swego niestra- 
nszonego w Helmany i Wojska wlepić nie mogła. 


Wszystko rycer- 
„Stwo obu narodów do nićj się garngło, jćj szezodrobliwościa mlle 
„cłypeł żyły, jój mężnością i wspaniałością omnis armatura fortium 
„trzymała się. Widzieć było pod Grocholinem z pruskiego obozu 
„rozprószone, gdy pana we Gdańsku odbieżały, jak je hojnością, 
„jak słodkieniy słowy macierzystemi głaskała, i ręką królewską za 
„ręce, za szable ujmując, za serce chwylała, do męztwa i ochoty 
„rycerskićj grzała. Najjaśniejsze to Ludwiki było dzieło, że się woj- 
„sko nazad ku panu obróciło, Widzieć było, gdy owa «urmutura 
„fortium kiełzno posłuszeństwa rzuciwszy, fu nerum poszła, co nie 
„czymiła, co nie ważyła, aby tak mocny węzeł rozwiąznła? eo we 
„Lwowie o ich krwawe zasługi usiłowała? komu kiedy z rycerstwa 
„prędkićj audyencyi nie dała ? któreż za to tak niezwyciężonćj ajczy- 
„zny matce tak miłościwój, wojsk i wszystkich obywatełów konser- 
pwatorce tak troskliwej o pokój domowy tęczy, nadgrody, które 
„mówię civicae murałes olivales korony? Nie inne nad niecheć po- 
„spolitą 5). 

Niesłusznie, raczćj powiem nieroztropnie w Śmierci odmiatanty 
wiele dzicł z wieku upadłego u nas dohrego smaku. Oprócz tego, 
że zawierają Szacowne dzicjopiskie asobliwie tez biograficzne pamią- 
tki, odmienić tylka krój ich odzieży, w przerobionćj i nieco odświe- 
żonćj barwie, staną dowoipy i dzieła do podziwienia uczonego świata. 


lis judicio , Episcopalem dignitatem ct supremos in Becle- 
sia. honorum fasces promereri visus; tandem cum omnium 
ordinum ipsiusque principis dolore diem supremum sub co- 
mitia Grodnae clausit. Hist. Coll. Łeopol. ad an. 1679 im 
Mss. Bibl. Caes. Reg. Vindobona. 


4) Prawa Samsonka nu pogrzebie WAP. Malgorsaty s Ma- 
słowie Hayszczewskićj kasztełanki Sochaczewskśćj, staro- 
sciny dowickićej ete. do Sausona JPP.  Hasłowskich 
herbu stosowna: w kościele Coll, Kaliskiego B.A. 1651. a. 
18. wrzesnia. w Kaliszu w drukarni Coll. K.A. drukował 
Wojciech Młodniewics © ark. 3. Podpisał sie dopićro pod 
dedykacya dzieła meśżowi nieloszcski, Łajszczewskiemnu Ka- 
ssłełanowi Nochaczewskiemu: przyczćm mośna wmaśdć , że 
kasstelanka położona tu sa kasstelanowa. 


5) Nujjaśniejsse zwierciadło Majestatn bez makuly przy wy- 
prowadzeniu s Warsstacy do Krakowa Najjaśniejszego cia- 
ła Ludwiki Maryi Polskićj i Szwedzkićj królowy na ka- 
saniu moczy Swialu wystawione przez Adryana Pikarskie- 
go S.. J.K. M, Ordynaryusza kasnodsicje r. 1667 d, 3. 
wrsesnia w Krakowie w drukarni dzieds. Fr. Cesarego in 
fol. ark, 5 drukiem gockim. Hoppe in Sched. Tin. p. 53 
tylko to kazanie wytkuał; ale oprócz tego wydał Pikarski: 
Ludoricae Maryae Pol. ac Succ, Reginae vieta ci augusta 
imago arre perennior tn pupillam posthumaeć gloriae impres- 
sa. Fecit vero Regius Ecclesiastes P. Adrianus Pikarski 
S. J. 1667. Crac. ap, Haered: Franc: Cesary. Fot: ark. 21, 
stylem nadgrobowym. 
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Hanzlówka. 


R. 1381. 


Otto Pilecki upoważnia Langa Ifanzia do założenia wsi i kościoła. 


In nomine domini amen: Cum om(n)es empe(i)ones vendicfi)o- 
nes donaciones ct resignac(ijones seu qualescu(n)q(ue) contractus, 
nnilum | robur p(fer)petue firmilai(is) p(er} se valeant obtinere, nisi 
solempni tilulo I(ite)rar(um) testiuQm)q(ue) annolac(i)one fuerint 
roborate., Ea pfro)pi(er) nos ©tto Palatinus, | et Capitancus San- 
domirien(sis), dominus. h(aer)esqfuc) de RPileia, volentes et Cu- 
pien(tes) ampliare et auge(re), Census, redditus, et p(ro)uentus, 
n(ost)ri dominii , in Siluis, et Mericis. opac(is) et condensiis. in 
districtu Lanssuth n(ost)re Ciuitatfis) situat(is), dequib(us) no- 
b(is) n(ostyrisq(uc) antecessorib(us) penitus nullfujs frue|tus et 
vtilitas p(ro)uenichat et orieba(tur),. Inp(rae)fat(is) itaq(ue) Siluis 
et Merie(is). vilam decreuim(us) colloca(rje seu etiam situa(r)e,, 
nomen eedem ville | Langyn aw inponent(cs) Jaqua quidem villa 
p(ro)uido Cireu(m)spectoq(ue)vi(r)o, Lang Hansyl suisque) li- 
beris ac legittimis suceessorihus Scultecia(m) | in p(er)petuu(m) iure 
he(re)ditavio dam(us) p(raese)ntih(us) et assignamus, malu(r)o con- 
silio multor(um) p(ro)horfum) sup(cr) eo p(raejuceepto,. Jnp(rae)- 
fata itaq(ue) villa Langyn aw, p(raejlat(us) | Scultetus Lang 
Ilansyl, Centu(fm) ct octo laneos scu Mansos iure Mcydburgensi 
mensurat(os) colloca(rje debct:et tene(re). Quos Centum) et octo 
laneos , non alt(erjius iurisdiefijoni ad collocandu(m) subde(re) 
p(Fo)miti(mns), visi inridie(i)oni Sculteti pfrae)notati al(ias) Lang 
Hacsyl, de quib(us) quidem Centu(m) et octo | laneis sepe tacto 
Sculteto Lang Hansyl saisq(ue) liber(is) ac legitti(mi)s successo- 
cib(us), Quatuor mansos seu laneos liberos ab om(nji u(ost)ra so- 
luc(ijone | et collece(ijone dam(us) et assigna(mus), Jiem p(ro) 
Eclesio duos et p(ro)lempe al(ias) Ścotnicza similil(er) duos man- 
sos dam(us) et asigna(inus), Cet(erujm p(rae)fato SŚculteto | da- 
m(us) et conferim(us) duas Thabernas, duo Molendina, quotq(ue) 
rotas in hisdem Molendinis face(re) p(otes)t, Jt(em) dam(us) sepi- 
ns dfijeft)o Sculteto q(ui)nq(ue) | artifices. scilie(et). fabru(m), 
Carnilice(m). sertorc(m). Sutore(m) et pistore(m). et biis q(ui)n- 
q(ue) artilicib(us) vnicniq(ue) pfro)orto vna(m) quartale agri, da- 
m(us) deniq(ue) d(ije(tjo Sculteto sextam partem de Censib(us) 
villa exeadem p(rojnenientib(us), ct terciu(m) denaria(m) de re 
quaecu(u)q(ue) iudicata, qni quidem Ścultet(us) sui q(ue) | liberi ac 
legittimi succcssores, iùdica(r)e debent et possunt om(n)es causas’ 
magnas sive paruas s(e)c(un)d(u)m exigenciam iuri Meydburgen(si), 


W imię Pańskie amen. Gdy żadne kumo, żadna przedaś, 
odstąpienie, ani żadna jakakolwiek ugoda sama 


aiecsnej niewsrussoności dostąpić nie może, je- 
( : 


darowisna czy 
przes sie mocy 
żeli uroczysiem aktu zporsadseniem i świadków sapisaniem sa- 
twierdsonq nie została — przeto my ©tte wojewoda i starosta 
sandomirski, na Piley pan i dziedzic, usiłując i pragnąc 
pomnożyć czynsze, daniny i przychody państwa naszego s lasów 
i pusses ciemnych i gęstych, w okregu miasta naszego Lanssu- 
ta!) leżncych , które nam i poprzednikom. naszym wcale sadne- 
go nie niosły pożylku ami korzyści; postanowiliśmy w pomicnio- 
nych lasach i puszczach założyć i osadzić wieś, nadając tejże 
wsi nazwę Langin = au*). Wktórej-lo wsi starobliwemu i ogle- 
demu mężowi nazwiskiem Lang Hanzyl, tudzież potomstwu i 
prawnym następcom jego dajemy i wysnaczamy wieczyście pra- 
wem dziedzicznem sottystwo czyli uybranictwo , SUSÉIYNUWSIY 
wprzód w tym wsgledsie rozważnej rady wielu uczetwych. W po- 
mienioncjprzeło wsi Langin=au ma przerzeczony soltys czyli 
wybraniec Lang Hanzsyl założyć i utrzymać sto także 05m ľu- 
nów czyli włók wedlug prawa magdeburskiego odmierzanych; 
prsyrsekamy leś, i$ tych sto i osm osadzić sie mających łanów 
pod niczyją zwierzchność mie poddamy tylko pod zwierzchność 
pomienionego wydrańca czyli Langa Hanzyla, s których-to 
stu i ośmiu fanów napomkniancmu wybrańcowi Langowi Han- 
zyłowi tudzież potomkom i praunym następcom jego dajemy i 
masnacsuny cztery łany czyli toki od wszelkićj dla nas dani 
pienięśnej i opłaty wolne, dla kosciołaż) zaś dwa łany a na 
pastwisko czyli skotnicę także dwa łany dajemy i WYSNACZANY ; 
oprócz tegn dajemy i udzielamy przerzeczonemu sołtysowi dwie 
ssynkownie i dwa młyny o tylu kołach ile się ich w tychże miy- 
nach. urzdsić da; tudzieś dajemy pomienionemu sołtysowi pięciu 
rzemieślników , mianowicie: kowala, rseśnika, krawca, szewca 
i piekarsa, a oras kaśdemu s tych pięciu rzemieślników po 
ćwierci roli pod ogród; nareście dajemy rzeczonena wyfrańco- 
wi szóstą część czynszów s tejże wsi idacych a trseci denar od 
każdej w sadzie bywszcjz który-to wybraniec s potomkami i pra- 
nmemi następcami sadzić ma i może wszystkie sprawy czy-to 
wielkie czy potoczne według wymagania prawem may zgoścekzew. 


(D.n.) 


LL DOZ, WEZ NN 


FZamęzcia pod wzzłędem statystycznym. 


Zabawne robi dziennik Times uwagi nad statystyką ludności i 
zamęźć , wydauy temi czasy w Londynie. Najprzód prostuje mylne 
potad zdanie, jakoby w Anglii mnićj się męzkich dzieci rodziło, 
gdyż » tabeli samego 1848 roku wtedy kiedy najuporczywićj za 
powaga niewieścią obstawano , urodziło się 13,633 chłopców więcej 
niż dziewcząt; ale może to z woli opatrzności dla tego, ażeby słab- 
szój kobiecie przyczynić obrońców w jćj sprawie, czego atoli nie 
popieramy , bo ta nie nasze połe zagłebiać się w tajemnice natury. 
Nasza rzecz czytać to co liczby przepowiadają, a znich co widziec- 
my, tu następuje. 

Szczęśliwa pora zamężcia kobićcie przykwitła w wieku jćj mię- 
dzy dwudziestym a dwudziestym piątym rokiem. Przed tą pora, 
ile się z tablic pakazaje, urzeczywistnia się tylko piąta część na- 
dzivi małżeńskiej dla kobiót: a po dwudziestym piatym rokn do lat 
trzydziestu, bezmała trzecia, Wiec ua sto małżeństw zawartych na- 
lezy liczyć 20 męzutek młodszych dwudziestu laty, a 30 starszych 
dwudziesta pięciu laty, Ale po roku trzydziestym wądleją kobićcie 
nadzieje coraz, wreście schodzi na zero, i dlategoto kobićty tak 
się ociagają za lat pospicehem. 

Możczyzni jak wiadomo . żenia się późnićj od kobićt. Dopatra- 
jemy jednak w tablicach znaczną większość zawartych małżeństw 
równie męzkieh jak żeńskich, przed rokiem dwudziestym piątym; a 
ile nam się zdaje, zawićwała je najwięcćj klasa wyrohnicza. Z têm 
wszystkiem wiek meżczyzny zdaje się być i w późniejszćj porze lat 
sposobniejszym do zawarcia związków małżeńskich; hu na 27,483 
małżeństw zawartych w 1848 roku, jednę tylko znaleźliśmy starą 
pannę w wieku 60 lat, a przeciwnie kawalerskich bezaeńców wstę- 
pujacych w śluby małżeńskie naliczyliśmy dwunastu, i to starszych 
daly 60. 

Wdowiec, jak tabele świadczą, szuka żony starszćj od siebie 
wiekiem ; a odwrotnie, wdowa wybićra męża młodszego; bo z po- 
między wdów pięćdziesięcioletnich , zameżnych powtórnie znajdujemy 
przeszło trzy czwarte znich części, które poślubiły mężom młod- 
szym laty pięćdziesiąt. 


Porównywając nakoniec listę zamęzć wdowich, z tabelą mał- 
żeństw ogólna w Anglii, przypada wdowom ślubów dziewięć na sto, 
a zaś wdowcom na sto cztćrnaście z całćj listy śluhnój. Ż czego 
wnosić mozna, raz że większa jest liczba wdowców którzy się ze- 
nią z staremi pannami, niż bezżeńców którzy pojmuja wdowy; a 
powtóre, że wdowy znajdują więcej mężów między wdowcami niż 
z pomiędzy bezżeńcóśw. 

NN 
Czartowskie Róstwa. 

Długo czekać, piszą indyjskie dzienniki, nim wyspa Ceylon wy- 
woła swoje bóstwa czarłowskie, Wszelkie prace imisyonarzy kato- 
lickich nie jeszcze nie poradziły; bałwochwalstwa ani się spodzie- 
wać wytępić, zwłaszcza że rząd tamtejszy zdaje się niem opiekować, 
przyjmując na siebie obowiązek mianowania im arcykapłanów, Wynmie- 
niamy niektóre diabelstwa którym przewodzi. 

„Diabeł“ Gavelayka, zastępuje Larów i Penatów; czuwa nad do- 
mem, zagrodą, rodziną, trzodą, ale mn trzeba dawać ryżu i kadzi- 
dła, jeżeli ma służyć z ochota, 

„Woramendejaka'* jest diabeł choróbska, wgnieżdża sie w ciało 
pacyenta, i ani go sie pozbyć, tylko przez zaklęcia i pochlebstwa 
przymiłki, 

i „Menewara-Devauba* wyssysa krew dzieciom, jeźli mu się nie 
daje ryżu, kadzidła i krwi kogucićj nad brzegami rzóki alto jeziora. 

„Gara-Vaka* usłużny za dary, i strzeże pola i łąki przed na- 
paścia innych diabłów. 

Myśliwy jeźli chce mieć szczęście , musi „Vedayakowi* poświe- 
cać krew z pieciu gatunków ptactwa. 

,  Kobićty, za swe płochości, pala ofiare dla „Cadayare-XVaku* 
inaczćj popadną w sprośną chorobę. 

„Maliayaka i Tencodayaka* są to czarty którym płomienie z pasz- 
czy bachają i pożerają dzieci małe, kto im darów nie składa, 

Są jeszcze inne diabły, te upładniają kobietę , tamte snują się 
po grobowiskach, iane błędne bydełko spędzają, iub odszukują skra- 
dzione, byle tylko duchownym ich poplecznikom znosić dostatkiem 


| Betelu, Arcku, ryżu i kwiatów. 
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